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Warszawa

Informuję, że z dniem  24 lutego 2014 r. rezygnuję z członka Prezydium Zarządu Głównego ZNP i członka Komisji  ds. Historii, Promocji i Organizacji Pracy Związkowej ZG ZNP
Uzasadnienie

Decyzję podejmuję z przykrością, ale w wyjątkowej dla mnie sytuacji. Decyzja ta została podyktowana nieuzasadnionymi atakami ze strony Prezes Oddziału ZNP 
w Zaklikowie i dwóch nauczycielek, których członkostwo w ZNP jest wątpliwe. Działania tych osób są wspierane przez Sekretariat ZG ZNP. Wcześniej atakował moją osobę były prezes Oddziału ZNP w Przemyślu.
W dniu 14 lutego ZNP będąc z członkami Sekretariatu ZOP ZNP na spotkaniu 
z Sekretariatem Zarządu Głównego ZNP usłyszałem kierowane  pod moim adresem jako Prezesa Okręgu Podkarpackiego ZNP bardzo krzywdzące wypowiedzi niektórych członków Sekretariatu ZNP, że działam na szkodę ZNP i wbrew Statutowi ZNP, niszczę członków ZNP i działam przeciwko nim, bronię pracodawców-dyrektorów, pouczam dyrektorów jak mają zwalniać nauczycieli, udzieliłem pełnomocnictwa radcy prawnemu ZOP ZNP do reprezentowania dyrektora w sądzie pracy przeciwko nauczycielom członkom ZNP, że nie pomagam członkom ZNP, że niewłaściwie kieruję Okręgiem Podkarpackim ZNP.  Na jakiej  podstawie dokonuje się takiej oceny, jeżeli nie bywa się w siedzibie ZOP ZNP. Zarzuca mi się, że nie zabieram  głosu na posiedzeniach Prezydium ZG ZNP i Zarządzie Główny ZNP itp. Jeżeli już zabieram głos, to moje wystąpienia są nikłe (czytaj mizerne). Jedynymi moimi wystąpieniami na posiedzeniach ZG ZNP to składanie sprawozdań z pracy Zespołu ds. Odznaczeń. Wynika stąd, że jestem do niczego, szkodzę ZNP i jego członkom ZNP. Ostre słowa krytyki pod moim adresem są kierowane od ponad 
7 miesięcy. Czy prezes jednego oddziału ZNP w Zaklikowie i niektórzy członkowie ZNP tego oddziału ZNP mogą zdominować pozostałych 130 prezesów oddziałów ZNP Okręgu Podkarpackiego ZNP?. 
Pismem z dnia 10.02.2014 r. znak ZOP ZNP  036-8/2014 zwracam się do Pana Prezesa  o możliwość zarezerwowania dłuższego czasu w dniu 14.02.2014 r. na rozmowę z Prezesem Okręgu Podkarpackiego ZNP, Wiceprezesów Zarządu Okręgu Podkarpackiego ZNP i Przewodniczącym Okręgowej Komisji Rewizyjnej, celem zapoznania się z dokumentacją w sprawie ZO ZNP Zaklikowa i JST Zaklików. Natomiast spotkanie to zostało ukierunkowane na moją osobę i wskazanie moich rzekomych błędów, niedociągnięć i uchybień w działalności mojej osoby jako prezesa Okręgu ZNP. Poświęcono nam niewiele czasu, gdyż członkowie kierownictwa spieszyli się do domu i nie mogli się zapoznać z tym, co mamy do powiedzenia
 i pokazania. Członkowie Sekretariatu ZNP pracują w Okręgu społecznie za niewielką dietę, nie pobierają znacznych wynagrodzeń za swoją pracę na rzecz ZNP. Takich działaczy ZNP należy szanować, gdyż poświęcają swój prywatny czas na działalność ZNP na szczeblu Okręgu Podkarpackiego i Zarządu Głównego ZNP. Na spotkania
 i narady w oddziałach muszą docierać swoimi prywatnymi samochodami.
Ponadto zarzuca mi się, że kieruję pisma: do Wójtów Gmin bez zgody ZO ZNP, Ministerstwa Edukacji Narodowej w sprawie wydania opinii o kwalifikacjach nauczycieli. Zarzuca mi się, że dzwonię do Prezesów Okręgów ZNP … . Występując do Ministerstwa Edukacji Narodowej uwikłałem ZNP w konflikt w Zaklikowie. Natomiast członkowie ZNP, którzy występują do MEN o wydanie podobnych opinii nie działają na szkodę ZNP i jego członków, czyli nie szkodzą ZNP, ale prezes Okręgu Stanisław Kłak szkodzi.  
Są to pomówienia i oszczerstwa kierowane pod moim adresem, które w żaden sposób nie odzwierciedlają to co robiłem i robię dla członków ZNP i samego ZNP. Trzy osoby z Zaklikowa, oraz dyrektor GZEAS i Burmistrz Zaklikowa są bardziej wiarygodni, niż Prezes Okręgu Podkarpackiego ZNP, członkowie Sekretariatu ZOP ZNP, Okręgowa Komisja Rewizyjna, czy członkowie Prezydium ZOP ZNP. Lekceważy się moją osobę i członków sekretariatu ZOP ZNP, nie ma czasu na dokładne wysłuchanie nas i zapoznanie się z dokumentami ZOP ZNP i osiągnięciami ZOP ZNP, a wyrokuje się z góry, że jestem winny i że generuję konflikt w Zaklikowie. Konflikt generują niektórzy członkowie Sekretariatu ZG ZNP wsłuchując się w to, co mówi 5 osób z Zaklikowa,  a w szczególności Pani Prezes Oddziału ZNP 
w Zaklikowie, która nie reaguje na telefony i pisma Prezesa Okręgu ZNP, członków ZOP ZNP. Kierownictwo ZG ZNP wsłuchuje się jedynie w to co mówi i pisze jedna strona.  Zaklików dla kierownictwa ZG ZNP jest tylko pretekstem, by przed końcem kadencji i przed wyborami w Okręgu Podkarpackim dołożyć Prezesowi Okręgu Podkarpackiego i udowadniać, że jest złym prezesem. 
Jeśli jestem złym prezesem, nic nie robię, jestem bezużyteczny i szkodzę związkowi, to dlaczego  przez 5 kolejnych Zjazdów ZNP byłem członkiem Komisji Statutowej ZNP, a na przedostatnim Zjeździe ZNP wiceprzewodniczącym tej komisji. Na 40 Krajowym Zjeździe  ZNP wybrany zostałem przewodniczącym Komisji Statutowej ZNP, która pracuje prze całą obecną kadencję. 
Zawsze służyłem członkom ZNP dawniej z Okręgu Przemyskiego, a obecnie Okręgu Podkarpackiego ZNP pomagając im w trudnych sytuacjach.  Rokrocznie prowadzę kilkanaście spraw w sądach pracy ze 100% skutkiem dla członków ZNP. 
W ostatnich 10 latach przeprowadziłem ponad 185 spraw sądowych, z czego tylko 
4 przegrałem. To o czymś świadczy. Bardzo dobrze zorganizowałem poradnictwo prawne w Okręgu Podkarpackim ZNP, które funkcjonuje raz w miesiącu w każdym powiecie oraz w Biurze Okręgu Podkarpackiego. Poradnictwo prawne w Okręgu Podkarpackim dla członków ZNP cieszy się wielkim uznaniem. W ciągu miesiąca udzielam średnio ponad 400 porad prawnych podczas dyżurów i podczas kontaktów telefonicznych. Napisałem setki pozwów i pism procesowych dla członków ZNP. Broniłem dyrektorów  członków ZNP w sądach pracy  ze stosunku pracy na działania Wójtów i Burmistrzów. Mam ogromną wiedzę prawną w zakresie prawa oświatowego i związkowego, a zarzuca mi się nieuczciwe postępowanie, że uprawiam prywatę itp. Z mojej wiedzy korzysta wielu członków ZNP i prezesów oddziałów ZNP z kraju. Przeprowadziłem setki szkoleń dla członków ZNP i prezesów oddziałów ZNP 
z byłego Okręgu Przemyskiego, Okręgu Podkarpackiego ZNP i wielu innych  okręgach ZNP w kraju. W latach 2001- 2008 prowadziłem szkolenia prezesów oddziałów ZNP w ramach tzw. cztery setek. Jestem autorem ponad 30 opracowań 
z zakresu prawa oświatowego, prawa pracy i prawa związkowego oraz licznych 
w tym względzie opinii prawnych. Z moich opracowań korzysta tysiące członków ZNP i bardzo wielu prezesów oddziałów ZNP nie tylko z Okręgu Podkarpackiego ZNP ale 
i w kraju. W każdej chwili służę pomocą członkom ZNP udzielając im pomocy  prawnej (dzwonią nawet w godz. 20.00 -22.00). Profesjonalnie prowadziłem  prawie przez 2 kadencje Zespół ds. Odznaczeń  ZG ZNP. Reprezentowałem ZG ZNP 
w Komisji Odznaczeń przy Minister Edukacji Narodowej. Dzięki moim działaniom udało mi się uratować wiele szkół przed likwidacją  i przekazaniem fundacjom 
i stowarzyszeniom. Obroniłem bardzo wielu nauczycieli członków ZNP przed zwolnieniem z pracy. Udzieliłem bardzo wiele wywiadów do prasy, radia i TVP. Byłem na podkarpaciu jedynym szefem związku zawodowego, który najczęściej wypowiadał się w mediach. Brałem udział w licznych konferencjach i spotkaniach organizowanych przez władze państwowe i samorządowe województwa podkarpackiego o tematyce oświatowej. Dzięki moim działaniom i kolegów 
z kierownictwa ZOP ZNP i prezesów oddziałów ZNP w strajku ZNP w 2008 r. uczestniczyło prawie 80% placówek oświatowych i nauczycieli, byliśmy drugim okręgiem w kraju. To samo można powiedzieć o ostatniej manifestacji ZNP w dniu 23.11.2013 r. w Warszawie, w której uczestniczyło ponad 1330 pracowników oświaty (z Oddziału Zaklików ZNP nie uczestniczył nikt, a teraz kierownictwo ZG ZNP wspiera ten oddział ZNP) - 27 autokarów. Dbam o finanse Zarządu Okręgu Podkarpackiego i zarządów oddziałów ZNP. W poprzedniej kadencji przeprowadziłem kapitalny remont siedziby ZOP ZNP, wyposażając ją w całkowicie nowe meble i sprzęt. Zakupiłem wysokiej klasy sprzęt  poligraficzny i nie tylko. W obecnej kadencji pozyskałem pomieszczenie na archiwum ZOP ZNP (którego nie było), przeprowadziłem kapitalny remont i urządziłem go. W 2013 r. pozyskałem pomieszczenie na pokój gościnny i przeprowadziłem kapitalny remont tego pomieszczenia. Bardzo dobrze układa mi się współpraca z Przewodniczącymi Okręgowych Sekcji Związkowych i Prezesami Oddziałów ZNP (wyjątek Zaklików, gdzie Pani Prezes nie odpowiada na pisma i telefony z ZOP ZNP
 i telefony Prezesa Okręgu ZNP - woli kontaktować się  z ZG ZNP). To co przedstawiłem, jest tylko częścią moich dokonań w okresie  dwóch kadencji 
w Okręgu Podkarpackim ZNP. Funkcję Prezesa Okręgu Podkarpackiego ZNP pełnię społecznie, w Biurze ZOP ZNP przebywam prawie codziennie. Prawie całe swoje życie zawodowe poświęciłem ZNP służąc bardzo dobrze członkom ZNP. To co robię dla ZNP i jego członków, robię to z pasją, z zamiłowania i całkowitym zaangażowaniem i oddaniem. Ostatnia kontrola Okręgu Podkarpackiego ZNP przeprowadzona przez GKR wykazała wzorową pracę organów statutowych Okręgu Podkarpackiego ZNP i samego Prezesa Okręgu Podkarpackiego ZNP. Moją pracę w Okręgu Podkarpackim oceniają członkowie ZNP, delegaci na Okręgową Konferencję Delegatów ZNP, członkowie Zarządu Okręgu ZNP. Ocena ich jest dla mnie bardzo pozytywna, o czym świadczy ich aprobata mojej działalności i czego dowodem było to, że wybrali mnie na dwie kolejne kadencje. Mam duży autorytet wśród JST, jestem ceniony za swoją wiedzę i umiejętność prowadzenia z nimi rozmów. Właściwie została zorganizowana pomoc socjalna dla członków ZNP na poziomie zarządu okręgu i zarządów oddziałów ZNP oraz organizacja imprez sportowo-rekreacyjnych 
i kulturalnych. Szkolenia prezesów  oddziałów ZNP, przewodniczących OSEIR ZNP 
i OSPAiO ZNP oraz osób funkcyjnych ZOP ZNP organizowane są na wysokim poziomie. Zajęcia  na tych szkoleniach w zasadzie prowadzę osobiście.  Uporządkowałem sprawy finansowe i księgowe w oddziałach ZNP, gdyż znam się na księgowości. Czy takie działania szkodzą wizerunkowi ZNP i członkom ZNP?. Jakoś do tej pory żaden z  członków ZNP  z mojej przyczyny nie ucierpiał z tego względu. 
Nie mogę się pogodzić z tym, co w ciągu ostatnich 8 miesięcy  wyprawiają 
z moja osobą niektórzy członkowie kierownictwa ZG ZNP. Próbuje się zdyskredytować moją osobę w oczach członków ZNP. Osoba mająca inne zdanie 
i która nastąpiła na odcisk ważnej osobie nie jest mile widziana w  gronie ZNP. Jestem dla wielu niewygodną osobą. Zawsze mi się wydawało, ze należy mieć własne zdanie i mówić wprost, a nie udawać. Pan Prezes ZNP nie ma dla mnie wiele czasu, by porozmawiać o problemach okręgu podkarpackiego ZNP i problemach moich. Zwykle poświęca mi niewiele czasu. Jeżeli się już spotka, to  w tym samym czasie prowadzi rozmowy przez telefon lub międzyczasie przyjmuje inne osoby.  Wizyty kierownictwa ZG ZNP w Okręgu Podkarpackim ZNP polegają na krótkich pobytach 2-3 godzinnych na szkoleniach i uroczystościach ZNP, brak im czasu na rozmowę z kierownictwem ZOP ZNP, prezesami oddziałów ZNP. Takich rozmów potrzebują członkowie ZOP ZNP i Prezesi Oddziałów ZNP Okręgu Podkarpackiego ZNP.  W okresie 8 lat kierowania Okręgiem Podkarpackim ZNP, Prezes ZNP tylko raz był na posiedzeniu wyjazdowym ZOP ZNP w dniu 1 grudnia 2012 r. w Krynicy. Pragnę przypomnieć, że podobny atak był na mego poprzednika Prezesa Okręgu Podkarpackiego ZNP Ryszarda Grendysa, który nie został delegatem na konferencję okręgową sprawozdawczo - wyborczą w 2006 r. Czy to nie jest podobny scenariusz?. Jestem po prostu dla niektórych niewygodny. Czy te działania nie szkodzą interesowi członków ZNP i wizerunkowi ZNP na podkarpaciu i w kraju?. Zawsze byłem uczciwy w tym co robię i nigdy nie szkodziłem interesowi ZNP.
Jednocześnie informuję, że w najbliższym czasie złożę rezygnację 
z przewodniczącego Komisji Statutowej ZNP i członka tej Komisji.

Chciałbym w tym miejscu podziękować wszystkim członkom  Prezydium ZNP  ZG ZNP i członkom Zespołu Odznaczeniowego za prawie ośmioletnią współpracę 
z Wami. Było to dla mnie wielkie doświadczenie w pracy związkowej, 
a w szczególności w pracy z Zespołem ds. Odznaczeń ZG ZNP.   
Jest  dla mnie bardzo przykre, jako osoby, która przez 30 lat pełniła funkcje: wiceprezesa Zarządu Okręgu Przemyskiego i Prezesa Okręgu Przemyskiego oraz wiceprezesa ZOP ZNP i prezesa Okręgu Podkarpackiego ZNP. Od 1990 r. jestem członkiem Zarządu Głównego ZNP. Czy tak postępuje się z działaczem ZNP?. Wspiera się osobę, która na miesiąc przed zwolnieniem w marcu 2012 r. wstępuje do ZNP (przynależność tej osoby do ZNP jest wątpliwa - z mocy Statutu ZNP nie jest członkiem ZNP). Pani ta wstępuje do ZNP po to, by ją chronić przed zwolnieniem, gdzie była wcześniej, że przez 19 lat nie należała do ZNP. Podobna sytuacja jest 
z drugą osobą, która pisze do ZG ZNP na mnie, a jest kuzynką Pani Prezes ZNP. Członkowie tego Oddziału ZNP nie uczestniczyli w proteście ZNP 2013 r. i  nie brali udziału w manifestacji ZNP w Warszawie 23.11.2013 r. Na manifestację ZNP w dniu 23 listopada 2013 r. nie chciało im się jechać, po co mieli wstawać w nocy i iść 
w marszu przez 4 godziny, ale o obronę prawną do ZG ZNP wystąpiły. 
    Stanisław Kłak
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